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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 11. Listopada.

Jego Królewiczoska Mość  X ią ź ę  C u m ­
b e r l a n d  przybył  tu z H a n n o w e r u .

Wiadomości zagraniczne.
W ł o c h y .

Z  R z y m u ,  dnia 25. Października.  
D n i a  23. m. b. z południa przybył  tu Jego  

Króle  wiczoska Mość Xiąźę  Następca t ronu 
Prusk iego pod nazwiskiem H ra b ie go  H o h e n ­
zol le rn .  Nazaiutrz odwiedz ił  N. Królewicz 
Oyca Ś. ,  od którego z naywiększemi  zaszczy­
tami był przyjęty,  v

Dn ia  12. n>- b. dał Oyciec Ś. Po d h rab ie m u  
Chateaubr iand ,  Król.  Fra ncuz k ie m u Posłowi 
przy stolicy świętey,  ws tępne  posłuchanie,  
na klórein tenże złożył  swóy list wierzytelny,

Dnia 15. b. m, raczył  Oyciec Ś. zwiedzić 
założony przez panny zakonu Serca Jezus 
w eg o ,  w pysznym i ob sze rn y m  gm achu kl* 
sz tornym na górze Pin.cia, instytut w \ c h o w a ­
nia młodych  szlachcianek i zapewnić  im sw  
szczególną  opiekę.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y ,  dnia 10. Listopada* 

Dn ia  wczorayszego Odebral iśmy tu s m u tn ą  
wiadomość ,  iż N. Cesarzowa Marya  F e d e r o -  
wna rozstała się z tym światem.

Od  dnia wczorayszego zamknię te  są wido­
wiska i zabawy publ iczne

J W .  Minister  Sekretarz s tanu,  G e n e ra ł  dy- 
wizyi, Stefan Hrabia  Grabowski,  p r zy by ł  dnia 
dzisieyszego z g łówney kwatery w oyska dzia 
łaiącego przeciw Turcyi .

Z  obserwator ium, — Dni a  28- Października 
r. b., o godzinie 8- wieczorem,  spostrzeżono,  
w tuteyszem o b s e r w a t o r i u m ,  w konstellacyi 
P e g a z a ,  powraca iąc tgo  kometę ,  znanego 
pod  nazwiskiem komety E n k e g o ,  który m u
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p i e r w s z y  p r a w d z i w ą  d r o g ę  n a z n a c z y ł .  J e s t  
to  i uż  czw ar ty  p o w r ó t  t e g o  k o r ne t y  o d  c z a s u  
o b r a c h o w a n i a  m u  d r o g i ,  k t ó r ą  o b i e g a  co 3 
l at a  i 3 m i e s i ą c e :  ies t  tak m a ł y  i s ł a b e g o  i e -  
s zc ze  świa t ł a ,  iż t y lko w z n a c z n i e  p o w i ę k s z a ­
j ą c y c h  l u n e t a c h  w i d z i a n y m  b y ć  m o ż e ;  i es t  
b e z  o g o n a  i t a r czy  w y r a ź n e y ;  b i e g  m a  o d  
■wschodu na z a c h ó d ,  w k i e r u n k u  p r z e c i w n y m  
b i e g o w i  p l a n e t ;  p r z e y d z i e  n a s t ę p n i e  p r z e z  
k o n s t e l l a c y e  P e g a z a ,  K o n i a  m a ł e g o ,  D e l f i ­
n a ,  A n t i n o u s a ,  T a r c z ę  S o b i e s k i e g o ;  p r z y  
k o ń c u  G r u d n i a  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  w ra z  z s ł o ń ­
c e m  z a c h o d z i ć  b ę d z i e  ; a d n i a  10. S tyc zn i a  
r o k u  n a s t ę p n e g o  p r z e y d z i e  p u n k t  n a y m n t e y -  
s z e y  o d l e g ł o ś c i  o d  s ł o ńca .

W y s z ł a  z  d r u k u  p o w i e ś ć  n a r o d o w a  „ H r a ­
b i a  G o r d o n ,** t ł u m a c z o n a  z  f r a n c u z k i e g o ,  
ś w i e ż o  n a p i s a n a  w  P a r y ż u  p r z e z  P a n i ą  D a t -  
t i m o r e  C la rk e ,  O p i s a n a  w  n i e y  i es t  p i ę k n i e  
m i e y s c o w o ś ć  ok o l i c  W a r s z a w y ,  i ako  t e ż  oby -  
c z a i ó w  i z a b a w  w t ey  s t o l i cy ,

R  o s s y a .
—■ Z  P  e  t e  r  8 b u  r  g 3, —

'N ayw yższy u ka z  J ,  C. M o ś c i, w ydany do rządzą ­
cego S e n a tu , na  okręcie P a r y ż  p o d  W a r n ą , 
dnia  15. W rze śn ia .

„ U k a z e m  z d n i a  21,  W r z e ś n i a  1801.  r. ,  
■wszystkie m ia s t a  i ws i e  l e ż ą c e  n a  p r z e s t r z e n i  
g r a n i c  I m p e r i u m  o d  m o r z a  C z a r n e g o  d o  B a ł ­
t y c k i e g o ,  n a  s t o w io r s t  w e w n ą t r z ,  u w o l n i o n e  
zos t a ły  o d  n a b o r u  r e k r u c k i e g o ,  z  d o z w o l e ­
n i e m ,  z a m i a s t  r e k r u t ó w ,  o p ł a c e n i a  p o d a t k u ;  
l e c z  g d y ,  z a  p r z y ł ą c z e n i e m  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o ,  g r a n i c e  I m p e r i i  p r z e m i e n i ł y  s i ę ;  
p r z e t o ,  z g o d n i e  z o p i n i ą  J .  C.  M o ś c i  C e s a -  
r z e w i c z a  , r o z k a z u i e r n y  : m o c  p o m i e n i o n e g o  
1801. r o k u  u k a z u  n a  m i e s z k a ń c ó w  z n a y d u i ą -  
c y c h  s i ę  n a  g r a n i c y  I m p e r i u m  z K r ó l e s t w e m  
P o l s k i e m  n i e  r o z c i ą g a ć ,  a l e  b r ać  o d  n i c h  r e ­
k ru t a  ludźmi.**

O y c i e c  H i a c y n t ,  by ły  n a c z e l n i k  m i s sy y  
ro s sy i s k i ey  w C h i n a c h ,  o g ło s i ł  p r z e z  d z i e n ­
n i k i  z a m i a r  w y d a n i a ,  s p o s o b e m  p r e n u m e ­
r a t y ,  p l a n u  mia s t a  P e k i n a ,  z n a y d o k ł a d n i e y -  
s z e m  o p i s a n i e m  g ł ó w n y c h  m i e y s c  tey s t o l icy .  
P l a n  t e n ,  n a y w i e r n i e y s z y , n a y z u p e ł n i e y s z y  
i  n a y p o r z ą d n i e y s z y  ze  wszy s tk i ch  d o t ą d  z n a ­
j o m y c h ,  z d i ę t y m  zo s t a ł  w  r o k u  1 8 1 7 - p r z e z  
chińskiego inżen iera , za sprawą oyca H ia­

c y n t a ;  w y i d z i e  s z t y c h e m n a  d w ó c h  w i e l ­
k i ch  a r k u s z a c h ,  s t a r a n n i e  i l l u m i n o  w any .  
O b i a ś n i e n i e ,  to i es t  op i s  m i a s t a ,  w y t ł u m a ­
c z o n e  p r z e z  w y d a w c ę  z c h i ń s k i e g o  , w y d r u -  
k u i e  s i ę  o d d z i e l n i e  po  l ó s s y i s k u  i p o  f r a n c u -  
z k u ,  a z a y m i e  o k o ł o  d z i e s i ę ć  a rk u s z y  d ru k u .

Z  O d e s s y ,  d n i a  25. P a ź d z i e r n i k a .
N a z a i u t r z ,  po  o d i e ź d z i e  N .  C e s a r z a  J m c i  

z  W a r n y ,  c z ł o n k o w i e  c ia ł a  d y p l o m a t y c z n e ­
g o ,  z n a y d u i ą c y  s i ę  w g ł ó w n e y  k w a t e r z e ,  
w s i ed l i  n a  o k r ę t  P a r a t a l e i m o n ,  d l a  u d a n i a  s i ę  
d o  O d e s s y ,  O k r ę t  t e n  z m u s z o n y  b ę d ą c  p r z e z  
b u r z ę  w  d n i u  4.  z a w i n ą ć  d o  S e w a s t o p o l a ,  
p r z y b y ł  ( ut ay  d o p i e r o  w c z o r a y  w i e c z o r e m ,  
m a i ą c  n a  p o k ł a d z i e  t y lko  P o s ł a  F r a n c u z k i e -  
g o ;  .Xi ąźę  F i l i p  H e s s e n  - H o m b u r g  i M i n i ­
s t e r  S z w e d z k i  p r z y b y w s z y  d o  S e w a s t o p o l a ,  
w o le l i  p o i e c h a ć  d o  O d e s s y  l ą d e m  n a  S i m f e ­
r o p o l  i C h e r s o ń ,  X i ą ź ę  p o m i e n i o n y  p r z y b y ł  
t u  w c zo ra y  r a n o .

P r z e d  o d i a z d e m  z  W a r n y ,  C e s a r z  J m ć  
p r z e s ł a ł  H r a b i e m u  W o r o ń c o w ,  d o w ó d z c y  
d o k o n a n e g o  o b l ę ż e n i a ,  r e s k r y p t  n a s t ę p u i ą c y :

„ H r a b i o  M i c h a l e  S e m e n o w i c z u !  O d d a ­
w sz y  n a l e ż n ą  d a n i n ę  c h w a ł y  i w d z i ę c z n o ś c i  
B o g u ,  k tó r y  w sp i e r a  s ł u s z n ą  s p r a w ę ,  i k t ó ry  
u w i e ń c z y ł  n o w ą  p o m y ś l n o ś c i ą  o r ę ż  ro s sy i sk i ,  
c h c ę  u ś w i e t n i ć  p a m i ę ć  m o i e g o  d o s t o y n e g o  
p o p r z e d n i k a ,  k tó ry  s t r a c i ł  w szy s t ko  r a z e m ,  
z w y c i ę z t w o  i  ż y c i e ,  o p r ó c z  s ł a w y ,  p o d  m u -  
r a m i  t ey  s a r ne y  W a r n y ,  dz i ś  p r z e z  na s  u p o -  
k o r z o n e y .  T u  p o l e g ł ,  w a l cz ą c  p o d  z n a k i e m  
C h r y s t u s a ,  n i e u s t r a s z o n y  s y n  J a g i e l l o n ó w ,  
W ł a d y s ł a w ,  K r ó l  po l sk i .  N i e w i a d o m e  i es t  
m iey . sce , g d z i e  zw łok i  i e g o  s p o c z ę ł y ;  l e cz  
c h c ę ,  a by  w s to l i cy  s a m e y ź e  P o l s k i  w z n i e s i o ­
n y m  b y ł  p o m n i k  g o d n y  i e g o  p a m i ę c i .  P r z e ­
z n a c z a m  n a  to  d w a n a ś c i e  d z i a ł  t u r e c k i c h ,  
z  t y c h ,  k tó r e ś m y  w  W a r n i e  z d o b y l i :  d a r u i ę  
i e  W a r s z a w i e ;  p o r u c z a i ą c  w a m  n i e z w ł o c z n e  
i c h  w y p r a w i e n i e  d o  tey s t o l i cy .  U m i e s z c z o ­
n e  b ę d ą ,  s t o s o w n i e  d o  r o z k a z u  J e g o  C esa -  
r z e w i c z o s k i e y  M o ś c i ,  w  m i e y s c u  n a y p r z y -  
z w o i t s z e m ,  ku  czci  b o h a t y r a  i w a l e c z n y c h  
w o i o w n i k ó w  roS3 y i s k i ch ,  k tó r y c h  z w y c i ę z t w o  
p o m ś c i ł o  s i ę  ś m ie r c i  i e g o ,  P o r u c z a i ą c  w a m  
w y k o n a n i e  m e y  w o l i , z o s t a i ę  d l a  w as  z a w s z e  
ż yc z l iw ym .*4

(P od p .) M I K O Ł A Y .
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Działa przeznaczone  na pomnik  Królowi 
Władysławowi  iuź są w ybrane ,  i będą n ie ­
bawem wyprawione do Warszawy.

Wczora  odśp iewane  tutay zostało,  w ko­
ściele katedralnym, T e D e u m ,  na podzięko­
wanie Bogu za wzięcie W a r n y ,  Achalcyeha  
i Achcura .  Wła dz e  cywilne i woyskowe 

I znaydowały się na tym obrzędzie.
W  sobotę dnia t8- m. b. ,  członkowie no-  

wey resursy wyprawili  ucztę dla obchodze­
nia wzięcia waźney twierdzy W a r n y ;  ku koń­
cowi wniesione zostały toasty za zdrowie N.  
Cesarza Jroei i całey rodz iny ; H ra bi ego  Wo-  
rońc ów ;  nareszcie korpusu,  który oblegał  
ową twierdzę i floty morza czarnego.  N aza­
jutrz takąż ucztę dano na giełdzie,  którą wie­
czorem oświecono.

List  prywatny z obozu rossyiskiego z d. 29, 
Wrześn ia  (11. Paźdz ie rn. )  opisuie wniyście 
woyska rossyiskiego do W a r n y ,  w sposobie 
nas tępuiącym:  „Chorągiew biała powiewa
na Telegraf ie;  ieszcze wczoray rozlega! się 
huk dział ;  dzisiay Rossyanie pomieszali  się 
z swoimi nieprzyjac iółmi ,  którzy zapomniel i  
śwoiey nienawiści  i przybywaią wesoło do 
naszego obozu.  Przest rzeń między naszemi 
szańcami i twierdzą okryta iest Turkami,  któ­
rzy się poddaią ;  żołnierze nasi prowadzaią 
się z nimi za ręce.  Różnica ubiorów, szczęk 
broni ,  tu rbany ,  przedstawiaią oku szczegól­
ny  obraz. W c z o r a y ,  woysko nasze gotowa­
ło się otworzyć sobie drogę  do twierdzy ba­
gne t em ;  dzisiay Jussuf  Basza , syn sławnego 
I zm a i l  Beja,  z Ce res ,  poddał  s ię naszemu 
orężowi zwycięzkiemu.  T e r a z  godzina 2ga;  
wszystkie bastyony iuź zaięte, i my gotuiemy 
się wniść z t ryumfem do Warny .  Uszedłszy 
blisko dziesięć werst w poprzek ,  p rzez fossy 
i  wzgórza ,  zbliżyliśmy się ku bastyonowi po­
ło żonem u  od strony L i m a n u ;  tam zastaliśmy 
głęboką fossę zasypaną kamieniami.  Pr ze -  
śliśmy most  zwodzony ,  b ramę,  i stanęliśmy 
n iebawem w mieście.  K a pudan  Basza wy­
szedł  naprzeciwko n as ;  iestto człowiek mło­
d y ,  mający lat 25, powierzchowność iego 
interessu iąca , i sposób przyięcia skłaniaią 
nas mimowoln ie  ku n iemu do uszanowania.  
Kaza ł  nam usiąść na kobiercach,  dano n am  
faiki ,  kawę i w końcu wręczył  klucze miasta.  
Tym czasem  pułk Izmaiłowski  wszedł  do mia­

sta. Z  radością usłyszel iśmy muzykę po ję­
czeniu  umierających.  O b r a z ,  iaki W a r n a  
w d. 29. Wrześn ia  (11. Paźdz ie rn. )  etawiała, 
nigdy z moiey niewyidzie pamięci  ; miasto 
wspornnione  będzie nazawsze dla nas pr zed ­
miotem naysłodszego wspomnienia .  P o ł o ­
żenie iest istotnie m alp wne ;  z dwóch stron 
widać wznoszące się g ór y ,  które dzieli  za­
toka."

D n i a  27- P a ź d z i e r n i k a .
Po dka nc le rzy ,  Hrabia  Ness e l rod e ,  i P o ­

seł  Angiel sk i ,  L o r d  H e y te sb ur y ,  wyjechal i  
wczoray wieczór do Pe te rsburga ,  dokąd tak­
i e  X i ą i ę  Fi l ip H e s s e n  - Hoi nb urg  w tych 
dniach wyiedzie.  P o s e ł  Francuzk i ,  Xiążę  
Mo r te ma r t ,  zan im poiedzie na mieysce swo- 
iego ur zędow an ia ,  uda 6ię na kilka tygodni 
do Paryża.

T  u t  c y a<
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia to.  Październ.

Prz ed  kilku dniami  przyprowadzono tu 800 
rossyiskich ieńców ,  powiększey części o d  
gwardyi.  Jest  między nimi kilku ciężko ra­
n ionych  oficerpw sztabowych;  In te rnu ncyusz  
austryacki ma około n ich s taranie,  lak pod  
względem wszelkiey pomocy lekarskiey,  ia- 
koteź pod względem obeyścia się z nimi .

D o  Dardane l lów  przeznaczono kilka okrę­
tów wo ie nn yc h ,  które wkrótce wyidą pod  
żagle.

Z  Azyi  nieodebrała Por ta  żadnych  pomyśl­
n y c h  wiadomośc i;  wyruszyło znowu świeże 
woysko przeciw Genera łowi  Paszkiewiczowi.

Z  nad granicy bosniyskiey,  dnia 22. P aź ­
dziernika.  Por ta zdaie się wielką przywię- 
zywać cenę  do ut rzymania spokoyności  w Bo» 
sn i i ;  z tego powodu mianowała  Al i  Baszę, 
z p rzydomkiem Mora ll ia ,  W ezy rem  Bosnii ,  
Jestto człowiek światły, i zacny. A l i  Basza, 
który przez czas nieiaki służył  w Morel  po d  
I b r a h i m e m  Baszą, przybył  iuź do Bosnii  i 
obra ł  sobie mieszkanie w Trawnik ,  i iest na- 
dzieia,  iż potrafi przywrócić publiczne  zaufa­
n ie  i uspokoić prowincyą.  O d  iego przyby­
cia odbywaią się w Traw nik  częste posiedze­
nia Dywanu.

Goniec  Smyrneński  z dnia 4, Października 
zawiera między in n e m i ,  co następuie:  „ Z a -  
ięty przez Sułtana obóz  w Remis rTschif l ik
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za s ł an i a  s t o l i c ę  z e  s t r o n y  p ó ł n o c n o z a c h o -  
d n i e y ,  p o d cz a s  k i edy  S e r a s k i e r  M t j t t n e d  H o -  
s r e w - B a s z a  wc iąż  i e s z cze  u t r z y m i u e  ' się  w s t a­
n o w i s k u  D a u d - P a s z a ,  k tó r e  b r o n i  s t o l i cy  o d  
S t rony p o ł u d n i o w e y .  B ę d ą c e  p o d  i e go  d o ­
w ó d z t w e m  h u fc e  i r i us t rui e  n i e u s t a n n i e  n i e i a -  
kiś  P a n  G a i l l a r d ,  g e n e r a l n y  i n s t r u k t o r  p i e ­
c h o t y  , a o b r o t y  o d b y w a i ą  s i ę  b a r d z o  czę s t o  
p o d  k i e r u n k i e m  s a m e g o  S u ł t a na .  P o s a d y  
R a tn i s -Ts<  hifl ik i D a u d - P a s z a  o d l e g ł e  są  na 
p ó ł  mi l i  o d  s t o l i cy .  N i e m o g ą c  Su l t an  n a w e t  
i n c o g n i t o  p o w r ó c i ć  d o  s t o l i c y ,  d o p ó k i  s ię 
c h o r ą g i e w  P r o r o k a  za i n u r a m i  i ey  z n a y d u i t ,  
o d p r a w i a  p r z e t o  sw e  m o d l i t w y  w  m e c z e c i e  
E y u b  z e w n ą t r z  mia s t a .  P o r t a  n a i ę l a  w ie l e  
o k r ę t ó w  d o  ł a d o w a n i a  z b o ż a  w A l e x a n d r y i ,  
n a  b r z e g a c h  S y r y i ,  w S a l o n i c h i ,  V 0 I 0  i 
w  i n n y c h  m i e y s c a c h ,  g d z i e  s i ę  w i ęks ze  z a p a ­
sy  z n a y d u i ą .  —  T u r k o m  tak s i ę  t e r az  p o d o b a  
n o w y  p o r z ą d e k  Woier i ny  , "iż k o m p a n i e  m ł o ­
d y c h ,  z g ł ęb i  A z y i  p r z y b y ł y c h  ż o ł n i e r z y ,  
p o d c z a s  n o c y  ć w i c / ą  s i ę  w r o b i e n i u  b r o n i ą ,  
a ż e b y  n a z a j u t r z  n i t s ł y s z e ć  z u s t  s w e g o  i n ­
s t r u k t o r a ,  iż r nn i e y  iak i n n e  u m i e i ą .  N i e ­
w y g a s ł a  n i g d y  w T u rk a c h  d u m a  n a r o d o w a ,  
l e c z  n i e b y ł o  d ł u g o  z r ę c z n e y  r ę k i ,  k tó r a by  
n i ą  k i e r o w a ć  u m i a ł a .  Z i a w i ł a  s i ę  o n a  t e r a z ;  
l u d  o c u c a  z s w e g o  u ś p i e n i a  ńa  g ło s  s w o i e g o  
p r z e w o d n i k a ,  i s z y b k o  p o w r a c a  d a w n a  e n e r ­
g i a  n a r o d u . ”  P o m i m o  to wszys tko  r a d z i  
p r z e c i e ż  w k o ń c u  G o n i e c  S u ł t a n o w i , a ż e b y  
—  b ę d ą c  t e r az  w s z cz ę ś c i u  —  p i e r w s z y  p o d a ł  
r ę k ę  d o  s k o i a r z e n i a  p o k o iu .

N a s t ę p u i ą c a  h i s t o r y c z n a  w i a d o m o ś ć  o  b i t ­
w i e ,  k tó r ą  S u ł t an  A r n u r a t  I I .  w r. 1444* s5°* 
c z y ł  p o d  W a r n ą  z W ł a d y s ł a w e m  I I I .  K r ó ­
l e m  p o l s k i m  i w ę g i e r s k i m ,  z e  w z g l ę d u  n a  
t e g o r o c z n e  z d a r z e n i a ,  i n t e r e s o w n ą  b ę d z i e  
d l a  c z y t e l n i k ó w ;

S u ł t a n  A m u r a t  I I .  z  p o w o d u  w y b u c h ł e g o  
w  K a r o m a n i i  b u n t u ,  p r z y m u s z o n y m  by ł  w r .  
1443.  z n a c z n e  z e b r a ć  w o y s k o ,  k tó r e m  d o w o ­
d z ą c  c h c i a ł  s a m  u ś m i e r z y ć  b u n t o w n i k ó w ;  i 
d l a  t e g o  w s z e d ł  w u k ł a d y  z K r ó l e m  W ł a d y ­
s ł a w e m ,  z k t ó r y m  w i ó d ł  w o y n ę ,  a k tó r eg o  
w o y s k a  m a i ą c  n a  c z e l e  s ł a w n e g o  J a n a  H u n i -  
a d a  p o  d w a k r o ć  ze  z n a c z n ą  s t ra tą  o d p a r ł y  n a ­
p a d  O s m a n ó w .  S k u t k i e m  u k ł a d ó w  b y ł o  d z i e ­

s i ę c i o l e t n i e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  k tó r e  W ł a d y ­
s ł aw  ria e w a n i e l i ą ,  a S u ł t a n  na  K o r a n  z a ­
p r zys i ąg ł .  G d y  tak b e z p i e c z n y m  s ą d z ą c  s i ę  
z e  s t r u n y  W ę g i e r  i Po l sk i  z  c a l t r n i  s i ł a m i  
o b r ó c i ł  s i ę  na  b u n t o w n i k ó w  w A n a t o l i i ,  P a ­
p i eż  E u g e n i  I I .  o g ło s i ł  t e n  u k ł ad  za n i e w a ­
ż n y ,  p o n i e w a ż  b e z  i e go  d o ł o ż e n i a  s i ę  b y ł  z a ­
war ty  i wys ł a ł  K a r d y n a ł a  C e s a r i n i  d o  W ł a d y ­
s ł a w a ,  aby  i i e g o  i M a g n a t ó w  p o l s k i c h  i w ę ­
g i e r s k i c h  n a m ó w i ć  d o  z e r w a n i a  t ego  u r o c z y ­
śc i e z a p r z y s i ę ż o n e g o  z a w i e s z e n i a  b ro n i .  
O d e b r a ł  t e ż  K a r d y n a ł  od P a p i e ż a  z l e c e n i e ,  
aby  go u w o l n i ł  o d  p r z y s i ę g i  i p r z e k o n a ł ,  ź e  
p r zy s i ęg i  n i ep rz .y i ac i e lo w i  G h r z e ś c i a ń s tw a  n i e  
p o l r z e b u i e  d o t r z y m a ć .  N a t r ę t n y m  n a l e g a ­
n i o m  L e g a t a  p a p i e z k i e g o  d a ł  s i ę  n a r e s z c i e  
o m a m i ć  s k o r y  do  d z i e ł  w o i e n n y c h  u m y s ł  
m ł o d e g o  K ró l a  ( m i a ł  w t e n c z a s  lat  2 3 )  i z e ­
b r a ł  z n a c z n e  p r z e c i w  T u r k o m  w o y sk o  z ł o ż o ­
n e  z  P o l a k ó w ,  W ę g r ó w  i W o ł o c h o w ,  ( s a -  
m e y  i a zd y  m i a ł o  być  40  t y s ;ę c y ) ,  i w y r u s z y ł  
z n i e m  w t o w a r z y s t w i e  ki l ku B i s k u p ó w  i w ie ­
l u  M a g n a t ó w .  N a  cz e l e  k o r p u s u ,  k tó ry  d u ­
c h o w i e ń s t w o  s w o i m  k o s z t e m  w y s t a w i ł o ,  s t a ­
n ą ł  s a m  K a r d y n a ł ,  c a ł e g o  zaś  w oy sk a  g ł ó w n e  
d o w ó d z t w o  mi a ł  H u n i a d .  D o w i e d z i a w s z y  
s i ę  o  t y ch  k n o w a n i a c h  S u ł t an ,  z a n i e c h a ć  m u ­
s i a ł  b u n t o w n i k ó w  i sp i e s z y ć  s i ę  do  t r a c k i e g o  
b o s f o r u ,  g d z i e  p e w i e n  K a r d y n a ł  w e n e c k i  
( k r o n i k a r z e  z o w ią  g o  G u n d e l m a r i u s )  z 50 g a ­
l e r a m i  g o t o w a ł  s i ę  d o  z a b r o n i e n i a  m u  p r z e y -  
śc i a.  J e d n a k ż e  b u r z a  r o z p ę d z i ł a  t ę  f l o t ę  i e ­
s z c z e  p r z e d  n a d e y ś c i e m  S u ł t a n a ,  tak iż w o y ­
sk o  i e g o  l o o t y s i ę c z n e  b e z  o p o r u  z a s z ł o  aż  
p o d  o b ó z  n i e p r z y j a c i e l s k i  w T r a c y i .  S k o r o  
s i ę  o p r z y b y c i u  S u ł t a n a  w ie ść  r o z e s z ł a ,  p r z e ­
n i ó s ł  H u n i a d  o b ó z  p o m i ę d z y  w z g ó r z a  i i e -  
z i o r o  ( z a p e w n e  i e z i o r o  D e w n a )  i w o y s k o  
u s t aw i ł  w  n a s t ę p u i ą c y  sp o s ó b .  N a  p r a w e m  
s k r z y d l e  s ta ł  w y b ó r  i a z d y ,  a w ś r o d k u  n i e y  
K r ó l  W ł a d y s ł a w .  R e sz t a  i a z d y  po l s k i e y  i 
w ę g i e r s k i e y  z n a y d o w a ł a  s i ę  n a  l e w e m  sk r z y ­
d l e  p o d  d o w ó d z t w e m  B i s k u p ó w  G r a n s k i e g o  
i W a r a s d y n s k i e g o .  P i e c h o t a  s t ała  w ś r o d k u ,  
a n a  o b ó z  t y lko z  p r z o d u  m o ż n a  b y ł o  u d e ­
r zyć .

J e d e n  z B a s z ó w  r o z p o c z ą ł  b i t w ę  u d e r z y ­
w s z y  na  o d d z i a ł  k r ó l ew s k i  p i ę t n a s t u  t y s i ąc a ­
m i  l u d z i  i a z d y ;  l e c z  ta tak m o c n y  z n a l a z ł a  
o p ó r ,  iż t y ł  p o d a w s z y  u c i e k a ć  s p i e s z n i e  m u -
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siała.  Hu n ia t J ,  który iako w ó d z  d o św ia d c z o ­
ny  p r z e w i d y w a f , iż T u r c y  n ie  przesta  ą na 
tyra i t d n y r n  at taku i dla t ego n ie  chc ia ł  wny- 
ska wyruszać  z p o z y c y i ,  n ie  kazał  ścigać n i t -  
p r z y i a c i e l a ;  ale B i skupi  w o ła n i em  na swoią 
lekką i a z d ę ,  aby p r z e s t r a sz o n y m  T u r k o m  
n ie  dali  czasu do p o m ia r k o w a ni a  się,  ale p u ­
ścili s ię  za n imi  w p o g o ń ,  zmusi l i  ich do 
Ścigania ,  i na p ro w ad z i l i  na p raw e  tureckie  
s k r zy d ło ,  k tó rem sarn Suł tan  dyw ódz i ł .  O d ­
dział  ten odc ięty  od swoiey  p ie c h o ty ,  gdy  
znikąd n ie  tnogl  dostać ws par c i a ,  wycię tym 
zostat  doszczę tu  wraz z o bu  Biskupami .  T e n  
n a d s p o d z i e w a n i e  po my ś l ny  sku t tk  n ie s z c z ę ­
śl iwie p r z y p u s z c z o n e g o  at taku do d a ł  odwagi  
A m u r a t o w i ,  który i u ż o  zwycięs twie dn ia  tego 
p ow ątp ie w ać  za c z ą ł ;  na czele zwyc ięskiey  
swoiey  iazdy ruszy ł  z boku na p ie ch o tę  l e w e ­
go sk rzydła c h r z e ś c ia n ,  która s t raci ła zas ło ­
n ę ,  i taką r zeź sp ra w i ł ,  i t  H u n i a d  p r z y m u ­
sz ony  był  posiać  tam część swoiey i a zdy ,  a 
tym c za se m  Magn ac i  węg ie rscy zakl inal i  K ró ­
l a ,  aby ze swoią  ci ężką iazdą uderzy ł  na 
A tn u r a ta .  Suł tan spost rzegł szy to p o r u s z e ­
n i e  z p r zes t r achu  zab ie ra ł  s ię  do  ucieczki ,  
ł ecz  Al i  Basza uiąwszy cugle tego kon ia  z n i e ­
woli ł  go s tawić czo ło  n iep rzy jac ie luw i .  M ó ­
wią,  i i  A rn u r a t  w tey chwil i  n i e be sp i ec z eń -  
Stwa ś lubował  zostać d e r w i s z e m ,  i eźe l iby inu 
się ud a ło  od n ie ść  zwyc ięz two .  P o d c z a s  śc ie­
ran ia  s ię  i a z d y ,  ud e r z y ł  A l i  Basza,  z iancza-  

' r ami  na  p i ec ho t ę  W ł ad y s ł aw a  i tak szybko 
g r ad e m  kul ka ra b in o w y ch  ią zasypał ,  i i  Król  
Życie post radał ,  n im  ieszcze W ę g r y  n ie bez -  
b ie cz eńs tw o  i ego  spo s t rzedz  mogl i .  ( N i e ­
którzy pisa rze polscy u t r zy m u ią ,  iź to p o r em  
u g o d z o n y  poległ .  P o d ł u g  in n y c h  stary i an-  
czar  u r żn ą ł  m u  g ł o w ę ,  gdy  spadł  z  konia) .

H u n i a d  udał  s ię  na p raw e  sk r zyd ło ;  a w i ­
d z ą c ,  źe  wszystko s t r a c o n e ,  starał  s ię p rzy-  
n a y m n i e y  ciało Króla z n ie b ez p ie c ze ń s t w em  
własnego  życia z p o m ię d z y  t rupó w wydobyć.  
T y m c z a s e m  ca łe  woysko  posz ło  w rozsypkę i 
w ucieczce szukało  o ca le n ia ;  a w takim raz ie  
i H u n i a d o w i  n i ep ozo s t a ło  nic w ię c ey ,  iak 
zebrawszy  kilka tys i ęcy n i e d o b i t k ó w ,  co fnąć 
się z placu bi twy.  Reszta  pokryła się po g ó ­
r a c h ,  lasach i b a g n a c h ,  gdzie  ich mi es zk ań­
cy wymo rd owa l i .  W  tey bitwie po le g ł  i ka r ­
d y n a ł  C e s a r i n i ,  k tórego n ie szc zę sne  n a m o ­

wy p o w o d e m  były do ze rwan ia  p r zy m ie rz a .
Z n a l e z i o n o  i ego ciało o b n a ż o n e  i pok łu te  
wśród  t r u p ó w ,  k toremi  okol ica była zas ł ana .  
G ło w ę  Króla u t kw io n o  z rozkazu  A m u r a  ta 
na pikę i no sz o n o  od  i e d n e y  p r ow in cy i  d a  
d r u g  ey na Znak z u p e ł n e g o  zwyc ięz twa.  T a  
pam ię tn a  b iwa,  w którey z obu s t ron do jci 
tysi ęcy p a d ł o ,  s toczoną  była w dz ie ń  Ś. M a r ­
c i n a ,  i i .  .Listopada 1444. r,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż , i ,  dn ia  5. L i s topada .

O n e g d a y  o g o d z i n ie  ymey  wieczór ,  na ta­
rasie z a m k o w y m ,  dany był  wielki koncer t ,  
w obe cnośc i  wie lkiego t łu m u  lu d u  W c z o -  
ray był  wijelki ob iad u wszystkich Mini s t rów.  
—  Z  okazyi  i m i e n in  Kró la  J inci  og ł o sz on o  
ro zm a i t e  p rornocye.

O p ró c z  P a n a  C ous in  m ia n o w a ł  Król  J m ć  
ieszcze in n y c h  9 P ro f ess o ro w w P ar yż u  i 
w in n y c h  mi a s ta ch ,  Kawa le r ami  legii  h o n o ­
ru wey.  Krzyż  oficerski  tego o r d e r u  o t r z y ­
mał  tu D z i e k a n  w yd z ia łu  u t n i e i ę t n o ś c i , B a ­
r on  T b e n s r d .

X i ą i ę  T a l l e y r a n d  p rzyb y ł  tu n a  im i e n in y  
Kró la  J tnci  i za d n i  kilka w yie dz ie  z n o w u  na  
wieś .

P r z y b y ł  tu P a n  Hus k i s son .
M in i s t e r  woyn y  o t rzym ał  dep esze  G e n e r a ­

ła M a i s o n ,  k tórych  ta iest is totna t r eść:  Na-  
waryn  wzięte.  W o y s k o  f r a n cu z k ie ,  które to 
mias to wziąść było p r z e z n a c z o n e ,  n i e d o z n a -  
ło  ża d n eg o  o po r u  ani  w mieście ani  w ćyta- 
de l l i .  Wszys iko  o d by ło  s ię  w nay l eps zy n i  
po rządku .  Z n a l e z i o n o  w Na  waryn ie  60 dział ,  
Żywność na kilka m i e s i ę c y ,  §00,000 ł a d u n ­
k ó w ,  wody  na 30 dni .  O s a d a ,  z ło żo n a  Z40O 
e g i p c y a n ,  70 k a n o n i e r ó w ,  60 T u r k ó w  mo-  
r eo t sk ic h ;  p o p ły n ie  n ie z w ło c z n ie  z b r o n ią  
i t aborami do E g ip tu .  -— M o d o n  zosta ł  w z i ę ­
ty dn ia  6. P aź d z ie rn ik a ,  p o d o b n i e  iak Nawa-  
ry n  , bez r ze czywis tego  o p o r u ,  jo iest T u r ­
cy i E g i p c y a n i e ,  którzy składal i  o sa d ą  tey 
t w ie r d z y ,  ośw iadczy l i ,  iż n i e m o g ą  p o d da ć  
t w i e r d z y ,  al e też n i e m o g ą  p rzeszkodz ić  i ey 
wzięciu .  —  K o r o n  op ie ra ł  s ię  po n iekąd ,  
s t em wszystkiern r a n io n o  tylko kilku sape r ów  
ka m ie n ia m i  z m u r ó w  r z u c a n e m i ,  a dnia g. 
Paźdz.  o tworzy ła  ta twierdza swe b ramy woy* 
sku na sz e mu .  —  P a t r a s  i za me k  M o r e i  kapi-
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(u lewa ły .  D n i a  4. P a ź d z .  wy lądowała  3cia 
b ryg ada  i n i e b a w n i e  wszed ł  G e n e r a ł  S c h n e i ­
d e r  w uk łady z H a d j i  A b d u l l a h ,  Baszą  P a ­
tras.  P o  kilku na r od z en ia ch  dał  G e n e r a ł  
S c h n e i d e r  24 go dz i n  do n a m y s ł u ,  a po bez -  
sku t e cz ne m tego czasu u p ł y n i e n i u ,  kazał  
Swoiemu woysku  i a r tyl l cryi ,  3ma k o l u m n a ­
m i  pos tęp ow ać  n a p r z ó d  i opas a ł  tw ie rdzę .  
T e n  śmiały o b r o t  uda ł  s ię  z u p e ł n i e j  kapi tu-  
lacy a  była i ego ow o ce m .

Z a p e w n i a j ą ,  iż t eraz w M o r e i  u rz ą dz a j ą  
k or pu s  r e g u la r n e g o  woyska g r e c k ie g o ,  sk ła­
dać się m a i ąc ego  z 4000 ludz i  p i e c h o t y ,  2 
sz w a d ro n ó w  iazdy i 6 kompan i i  ar tyl leryi .

D z ie n n ik  mi n i s t e rya lny  u no sz ąc  się nad  
p o m y ś l n y m  w y pa dk ie m wyprawy do M o r e i ,  
w o ł a :  „ U s p o k ó y c i e  s ię  sz l ac he t ne  dusze,
Coście od lat s ześciu poświęca ły wasze sz czo­
d r ob l iw e  da ry  i łzy k rzyżowi !  G rec ya  o d d y ­
cha  w o l n o ,  G re c y a  o s w o b o d z o n a !  R a p o r t  
6 ł awnego G e n e r a ł a ,  p r ze w od n ic zą ce go  na-  
ezey m ło de y  a rmi i  w tey ch w a le b n e y  w yp ra ­
w i e ,  zas ługu ie  na u w ag ę  po l i tyków,  podczas  
k i e d y  os iągn iony  skutek wszystkie zacne  se r ­
ca  r adośc ią  na pe łn ia  ! , , .  Sława nas zym  wa­
l e c z n y m ,  cześć t r zem m o c a r s tw o m ,  tym 
w z n io s ły m  r e p r e z e n t a n t o m  oświaty!  Cześć  
p rze de w szy s t k iem  w sp an ia łe mu  t ronowi  Bur -  
b o n ó w ,  ws p ie ra iących  wszelkie sz l ach e tne  i 
w ielk ie  p r ze ds ięw z i ęc i a !  —  N i e c h c e m y  tych 
p i ę k n y c h  ow oc ó w  p la mić  sp ra w ie d l iw y m  o d ­
w e t e m  przec iw k ła ml iwym p i s a r z o m ,  k tórym 
s i ę  p o d o b a ł o  wróżyć  n a s z e m u  o r ęż o w i  n i e ­
szcz ęśc ie ,  b ia łey  chorągwi  z n i e w a g ę ! D o sy ć  
d la  n ic h  ka ry ,  iż byl i  w s t a n i e  pow ątp ie w ać  
o wielkich F r a n c y i  p r z e z n a c z e n ia c h !

P o d c z a s  o d ia zdu  ok r ę t u ,  który p r zyw ióz ł  
d e p e s z e  z N a w a r y n u ,  m ło d y  H r a b i a  M a i ­
s o n ,  A d ju ta n t  G en e ra ła  , t osamo Ma rgr ab i a  
F i t z - J a m e s ,  z ł ożen i  byli  chor ob ą .

D z i e n n i k  S p o ró w  czyniąc  ro zm a i t e  uwagi  
p r ze c iw  a r t yku łom P o s ła ń c a  I z b ,  tyczącym 
s i ę  t e raźn iey szey  w o y n y  m ię dz y  R o s s y ą  i 
P o r t ą ,  za rzuca  m u ,  i ż , z ana d to  ubl iża i n t e r e ­
s o m  F r a n c y i  sw em s t r on n ic tw em  dla sp rawy  
Ros sy i .  D z i e n n i k  Spo rów p r z y i i n u ie ,  i ź Ro s -  
sya r o zp o c zę ł a  w o y n ę  si łą 200,000 lu d z i ,  i 
ź e  Ce sa rz o wi  R o ss y i s k ie mu  pozos tai e  teraz 
ty lko i e szcze  a rmia  z 80,000 ludz i  dla p o p ie ­
r a n i a  dz i a ł a ń  z a c z e p n y c h , że  za te m n ie ie s t

w s t a n i e ,  w y ru go w ać  O m e r a  V r i o n e  i W .
W e z y r a  z ich s tanowisk .

Dz i ś  o d b ę d z i e  s ię  p o g r ze b  zm ar łe go  w dn.
2. rn. b. ( z n a n e g o  także w P o z n a n i u )  M a r ­
grab i  Dts so l l c -s , P a r a ,  Mi n i s t r a  S t a n u ,  G e ­
nera ła  P o ru c zn ik a  i by łeg o  P r e z y d e n t a  R a d y  
Mi n i s t r ó w.  U r o d z o n y  w A u c h  roku 1767., 
ws ławi ł  s ię  w p ie rws zy ch  w o y n a c h  rew olu -  (
c y i n y c h , na ypr zó d  p od  N a p o l e o n e m ,  pó-  
źt i iey iako S z e f  g ł ó w n eg o  sz tabu  przy  k o r p u­
sie G e n e ra ła  M o r e a u  i t. d.  P o  o d r o d z e n i u  
s i ę  M on a rc h i i  sp ra w ow ał  ko le yno  r ozm ai t e  
pu b l i c zn e  u r zę dy  , a m ię dz y  i n n e m i ,  p r ze z  
krótki czas ,  u r z ą d  P r e z y d e n t a  R a d y  M i n i ­
strów.

Z  M a d ry tu  d o n o s z ą ,  iż I n t e n d e n t  f rancu-  
zki powraca iące y  z K a d y x u  dyw izy i  został  
z r a b o w a n y  p o d  Co rd ov a .

F re ga ta  T e m i s  w y pł y nę ła  d n i a  27. p.  mi 
na  m o r ze  z B r e s t , dla  k rążen ia  w bliskości  
wysp azorskich .  T e g o  sa m eg o  dn ia  puśc i ły  
s ię  i f regaty A m a z o n k a  i M e d e a ,  aby wraz 
z G ab r y e l ą  i K ar o l in ą  i ko rwe tą  Bayon/nais,  
które wkró tce  za n i e m i  w y r u s z ą ,  p r zew oz ić  
woyska do A n t y l l ó w ,

P o d łu g  l is tów z K a n t o n u ,  C e sa r z  chiński ,  
cho c iaż  no s i  ty tuł  T a o n - k i v a n g  t. i, ( p o c h o ­
dn ia  r o z u m u  lub  s ł a wy) ,  zn i ós ł  wszystkie in- '
s tytuta a s t r o n o m ic z n e  u r z ą d z o n e  na  sposób  
europ ey sk i ,  X ię d z u  L a n n o t  wo ln o  kray o p u ­
ścić. N i e d a w n o  o d d a l o n o  z kraiu cz te re ch  
Mi ss yo nar zy  włosk ic h ,  a d w o m  in n y m  pr zy ­
s ł ano  paszpor ta  , aż eb y  w ed łu g  p rzykazań  re -  
ligii c h i ń s k i e y , iechal i  n a  ws p ie ra n i e  p o d e ­
sz ły ch  ma tek  swoich.  B i sk u p ,  który stał  n a  
czele  missyi  f rancuzk iey  w P e k i n i e ,  p r zy by ł  
do  T u l o n u ,  i p r zy w ió z ł  z sobą  20.0CO dol-  
l a rów za s p r z e d a n e  n i e ru c h o m o ś c i  missyi  
w C h i n a c h .  M a  lat 6 0 ,  23 bawił  w P e k i n i e ,  
i bardzo  d o b r z e  m ó w i  po chińsku .

Z  L u g d u n u  d o n o s z ą ,  źe u p a d e k  f a b r y k i  
h a n d l u  i powiększa iąca się co d z ie ń  bezczyn-  
n os e  a zt ąd ubóstwo  n iźszey klassy ,  r ó w n i e  
u  nas  iak i w A n g l i i  b a r dz o  szkod l iwy  ma  
w p ły w  n a  ob ycz a ie  i sp o k oy n o ść  pu b l i c zn ą .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  27. Paźdz ie rn ika*  

Cz w ar ty  od d z i a ł  pow ra ca ią c ey  z K a d y x u  
l ą d e m  d o  F r a n c y i  d yw iz y i  woyska f r a ncuz-



k iego  p r z e c h o d z i ł  wczoray  w pa radz ie  p r zez  
M a d ry t .  M i n i s t e r  w oy ny  Margr ab i a  de Z a m ­
br an o  by 1 świadk iem lego p r z e c h o d u  z r o z ­
kazu N.  Króla H isz pań sk i eg o .  Cz tery bata­
l iony  król .  och o t n i kó w  us z y k ow a ne  by ły  
w s z pa le r ,  od  b ramy  A t o c h a  począwszy 
wzd łuż P r a d o ,  wielkiey  ul icy A l c a l a , P u e r -  
ta de  Sol i t, d„  p rze z  k tó re  4ty o dd z i a ł  f ran-  

,  cuzki przeciągał ,
D  zisiay mia ły ą ry  pułki  iazdy g w ard y i  p o ­

p i sy w ać  się p r zed  G e n e r a ł e m  F ra n c u z k im ,  
H r .  G u d in  , lecz dżdżysta  pora p r zeszkod z i ł a  
t e m u , iak się zdaie .

P o s e ł  F r a n c u z k i , P o d h r a b i a  de  St. Pr iest ,  
p rzeds tawi ł  F r a n c u z k ie g o  G e n e r a ł a  w p r z e ­
szły pią tek Królowi  w Eskur ialu .

Skarb d łuż ny  iest Xięc iu  K ar o lo w i  9 m i l io ­
nó w  rea lów (1,300.000 T a l . ) ;  o którą s u m m ę  
tak się nata rczywie  u p o m i n a ł ,  źe  fcról n ak a­
za ł  i e d en  mi l ion  za raz m u  wypłac ić ,  a r e ­
sz tę  co mies iąc po 350 ,000 , g dy by  n aw et  b u d ­
że t  Mini s t r a  f inansów miał  jriatem cie rp ieć.  
P r ó c z  tego rozkazał  K r ó l ,  aby In fa n to w i  c o ­
r o c z n ie  50,000 dukatów p ła con o  iako n a l e ż ą ­
ce  m u  opa t rze n ie  xiążęce.

W y g l ą d a i ą  tu p o tw ie rd z en ia  w yr oku  w yd a­
n e g o  p r ze z  R a d ę  kastyliyską p rzec iwko  M a ­
gis t ratowi w San -S e b as t i an , za to źe  p r zed  
n ie i a k im  czasem w y p ro w ad z ić  kazał  gw a ł t em  
z miasta p rzyby łych  tam na  ka zy w ani e  Mis -  
syonarzy .

Of ice rów n ie k tó ry ch  f rancuzk ich  n a l e ż ą ­
cych  do powraca iącego w o y s k a ,  s h a ń b i o n o  
tu  w sp osó b  ba rdzo pod ły .  N a  i e d n e g o  np.  
w ś ród  b ia łego  dn ia  na ul icy A lc a s t e r  (n ay -  
g łów nie ysz ęy  w stolicy) r zuc ano  kam ien iami ,  
a gdy  s ię  n a  to uskarżać zac zą ł ,  o toczy ło  
go mnós two  ludz i  powiększey  części  przy-  
s toyn ie  u b r a n y c h ,  i n ay n ie u cz c i w iey  za ­
częło  się z n im  obc hodz ić .  Ofice r  o d  ki- 
r ys ye r ó w  gwardy i  h i s z p a ń s k i e y , r o d e m  F r a n ­
c u z ,  spost rzegł  to p r z y p a d k ie m  i u ra tował  
go.  Rz ąd  h i szpańsk i ,  iak s ły c h ać ,  n i e p rz e d -  
sięwziął  ża dn ych  środków dla uka ran ia  wino-  
wayców,  iako n i e z n a n y c h  i n i e p o d o b n y c h  do 
Wyśledzenia.

C h o r o b a  w Gibral t arze  wiąż  s ię  wzmaga.  
O d  dn ia  10. do 13. m.  b.  u m a r ł o  95 o só b ;  
dn ia  13. było 993 c h o r y c h ,  m ię d zy  k tórymi  

of icerów.  Mias to  s tawia na y s m u tn ie y sz y

o br az ,  n ic  b o w ie m  n ie s ły c ha ć  iak i ęk i ,  n i e  
n ie w id ac  iak n ę d z ę  l u d z k ą ,  nap o t yk a ją c  n a  
u l icach tylko taczki z um a r ł y m i  i ch o ry m i j  
lu b  też z sp r zę tami  d o m o w e m i ,  które to o s t a ­
tnie  w y w o ż ą  na p o l e ,  i tam ie palą .  Ż o ł ­
n i e r z o m  na y b ar dz i ey  ta klęska d o s k w i r a ;  
wielu  ich iest  bez  nadz ie i .  W i a t r  l ewancki  
wciąż  d m i e ,  wyw ie ra ią c  ba rd zo  n i e b e z p i e ­
czny wpływ na  c h o r o b ę  i na choryc h .  N a ­
wet  z d r o w y m  szkodzi  ten wiatr,  i p rawie  kaź- 
dy na rzek a  na ból g łow y lub ł a m a n i e  w sta­
w a c h ;  m ia n o w ic i e  c i ,  k tórzy  iuź  mie l i  żó ł t ą  
f ebrę .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n ia  18. P a ź d z i e r n i k a .

Z a p e w n i a i ą , iż r ząd  d o w ie d z ia ł  s i ę ,  źeCe*  
sarz  D o n  P e d r o  m ia n o w a ł  r e g e n c y ą ,  z ł o ż o ­
n ą  z s i e d m iu  c z ł o n k ó w ,  k tóra ma  s t r ze dz  
p raw  iego córki ,  iako K r ó l o w e y ,  dopók i  taż 
p e łn o le tn o śc i  n i e d oy d z i e .

Osta tn i  a n g i e l s k i  okręt  pocz towy p r zy w ió z ł  
tu,  p o m i m o  wsze lk iey os t rożności ,  list, wktd-  
r y m  w y ra ż o n o :  „ M a r s z a łe k  Be re s f o r d  o d ­
w ied za  częs to  K r ó l o w ą  i po w ie d z ia ł  i e y ,  i ż  , 
dał  d o b r e  n a p o m n i e n i a  D o n  M ig ue lo w i ,  l ecz  
źe  o n  na  n ie  n i e z w a ź a ,  s łu cha iąc  b a r d z ie y  
r ad  swego  go la rza.  Z a p e w n i a i ą ,  iż M a rs z a ­
ł ek o f i arował  iey swe  us łu g i ,  aby  iey być  p o ­
m o c n y m  do odzyskania  k or on y .  W i a d o m o ,  
iż D o n  M ig u e ł  posła ł  do R z y m u  M a r g r a ­
bię L a v r a d i o ,  dla ze rw a n ia  i e g o  zaraęścia 
z D o n n ą  M a r i ą  da Glor i a.  D o w i e d z i a w s z y  
s i ę  o n  t e ra z ,  źe  Ce sa rz  D o n  P e d r o  p o d o ­
bn ie ż  tosamo ch c e  u c z y n ić ,  i z tego  p o w o d u  
po s ła ł  do  R z y m u  Biskupa X i m e n e s ,  k tó ry  
m ł o d e y  K r ó l o w e y  do  E u r o p y  towarzyszy ł ,  
s tara s ię  aby  zn iw ecz yć  t en za m ia r  brata swo-  
i ego  i tym końc em  u d a ł  się do  P a n a  L a b r a -  
d o r ^  P o s ł a  H is zp ańs k ie go  w R z y m i e ,  aż eb y  
s ię  W 6 z e i k i e m i  sp oso by  s tara ł  uc z y n ić  bezsku-  
t e c z n e m i  kroki Bi skupa X i m e n e s ,  T y m c z a ­
se m tw ie rd z ą ,  iż Cesa rz  u w i a d o m i ł  iuź p rze *  
okó ln ik  wszystkich sw oic h  P o s łó w  pr zy  d w o ­
r ach  cudz oz i ems k i ch  o t em s w o ie m  p o s ta n o ­
w i e n i u ,  i o ś w ia d cz y ł ,  iż się s t anowczo  o p ie ­
ra za ś l ub ie n iu  D o n  Miguela" z i ego  córką.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  1. L i s topada .

Z d an ie  nasze dotychczasowe o zam iesza-
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nia cb  w P o r tu g a l i i ,  p isze T im es  i z3 ym ow a -  
n i e  s ię  nasze  in te res am i  lego k r a i u ,  tak śc i ­
śle p o łą c z o n e m i  z p y ta n ie m  w zg l ęd em  zasad 
p rawości  na ca łym św ie c i e ,  s p r aw ia ,  iz n ie  
b e z  w i t lk iey  n i t p r z y i e m n o ś c i  w sp om ni e ć  m u ­
s imy  o p e w n y c h  pog łoskach .  W i e d z ą  to za­
p e w n e  M i n i s t r o w i e ,  i i  u tr zy inu ią  ludz ie  r z e ­
czy ś w ia d o m i ,  iakoby p ra c o wa n o  nad u p r o ­
w a d z e n i e m  K ró lo we y  por tugal sk iey  z pod  
o p ie k u ń c z y c h  skrzyde ł  A n g l i i .  N ie i e s t e ś m y  
m y  z a t e m , ażeby  A n g l i a  mia ła  r oz poc ząć  
w o y n ę  dla u sk u t ec zn ien ia  z m ia ny  r zą bu  
w P o r i u g a l i i ;  ale A n g l i a  hyła zawsze p r z y ­
tu łk iem u c i ś n io n y c h ,  w każdym czas ie z n a ­
leźl i  w niey przys ręp  wy ch od ź cy  i uc iec zką  
s i ę  r atuiący , roial iści  czy i ako b in i ,  p r ze ś l a ­
d o w a n i  p rotes t anc i  i katoliccy x i ę ź a , sz lachta 
i n i eszlachta .  T r u d n o  n3tn p rze to poiąć,  ia- 
k i e m  p r a w e m  mogl i by śmy o d m ó w i ć  p r zy tu ł ­
ku  m ło d e y  K r ó l o w e y ,  klórey p rawa u r oc z y ­
ście p r ze z  B as są u z n a n e .

L iz b o ń sk a  Gaze ta  dworska z d n i a  16. za ­
p e ł n i o n a  iest d ek r e te m  z 52 a r t y k u ł ó w ,  o r ­
g a n i z u ją c y m  w ca łym kraiu ocho tn ików  kró ­
l e w s k i c h ,  k tó rym I n f a n t  o pr o cz  n ie z l i czo­
n y c h  p r zywi le iów  i r angi  nad  m i l i c yą ,  przy-  
z n a i e  i e szcze  władz y  nad  wszystkimi  . .zło­
c z y ń c a m i ,  ł u p i e ż c a m i ,  rozbo yn ika tn i  i nay-  
g o r s z y m i  z tych wszystkich rozs iew ac zam i  
p i s m ,  n o w in  albo  b u n to w n ic z y c h  zdan zrnie- 
r za iących  do oba l en ia  władzy abs o lu tney  i 
zasad k ró les twa ,  iż i ch mo gą  p o y m a ć  i do  
zw ie rz ch n oś c i  o d e s ł a ć ,  n i e p o t r z e b u i ą c  wca­
l e ,  r ó w n i e  iak woyskowi  k o m m e n d a n c i  miast ,  
Wprzód  ich w y b a d y w a ć ,  czy co zawin i l i  l ub  
nie .

D r u g i  o k r o p n y  d ekr e t  na k a z u i e ,  aby wszy­
scy  n ie rna iący z a t r u d n ie n i a  w s to l i cy ,  t.  ̂ i. 
WBzyscy n ieszczęś l iwi ,  co z po w od u  p rześ la ­
d o w a ń  na p r o w in cy i  sch ron i l i  s ię do L i z b o ­
n y ,  pod  karą w p rze c ią gu  oś mi u  d n i  s ię  o d ­
dal i l i .

Rozmaite  wiadomości .

N a y większy poeta  włoski na sz eg o  wieku ,  
W i n c e n t y  M o n t i ,  u m a r ł  w M e d y o i a n i e  d n ia  
13. P aźd z i e rn ik a  o 6tey g o dz in ie  r a n n e y .

D n ia  2 2 . Paźdz ie rn ik a  zakończy ł  życie w St. 
P o l l e n  p t n s y o n o w a n y  (Generał  a r ty l l t r y i  Ba­
r o n  Mack.  O s t a tn ie  lata życia p r ze p ęd z i ł  n a  
u s t r o n i u ,  o d o s o b n i o n y  z u p e ł n i e  od sw oic h  
zna  i ornych i by łyc h  towarzyszów b r o n i .

P o d ł u g  dz i en n ik ó w  lo nd y ń sk i ch ,  włośc ia­
n in  w P e n s y l w a n i i ,  okopu iąc  p o le ,  wykopa ł  
że la zn ą  sk r z y n ię ,  na ktorey wieku  w yraźn i e  
w idz ie ć  ieszcze m o ż n a  or ła r zy ms k ie g o  i 
r zymsk i  napi s.  Z n a l e z i o n o  w tey sk r zy n i :  
r zymski  m i e c z ,  kilka r zeczy do s troiu s łuż ą ­
cyc h ,  m ię d z y  inne 'mi  źwie rc iad lo  s ta lowe 
( z w i e r c i a d e ł  śk lanych dawni  R z y m i a n i e  nie-  
zna l i ) ,  z  n ap i se m  łac iń sk im,  n a c z y n i e  z gli­
ny  wy p a l o n e y , i r ękop i sm n a  p a r g a m in ie  
p ie rw sz y ch  t r zech ksiąg W i r g i l t g o .  Po ka-  
zu ie  s ię  z t e go ,  źe d aw n i  R z y m ia n ie  N o w y  
Świat  nie tylko  z n a l i ,  l ecz  w n im  mieszkal i .  
Ws zys tk i e  te r zecz y  zakupi ł  od ow eg o  wło­
śc ian ina  an tykwa ryu sz  z  F i lade lf i i  za 6000 
do l l a rów.

N a  z a ło ż en ie  ins tytutu  g ł u c h o n i e m y c h  dla 
królestwa Galicy i , z łoży ł  we L w o w i e  p e w i e n  
b e z i m i e n n y  p rzyiacie l  ludzkości  15 akcyy 
b a n k o w y c h ,  m a i ąc ych  wartość 16,000 Z ł.  m o ­
n e t ą  k o n w t n c y i n ą .

W  P e te r s b u r g u  w yd ar zy ł  się w p e w n y m  
d o m u  nas tępu iący  p r z y p a d e k :  D o ro s ła  có r ­
ka lego d o m u  ziadła i e d n e g o  dnia kilka p o ­
m a ra ń cz  i z terni  blisko 40 wprz ód  nakąszo-  
n y c h  z iarnek  z ty c h ż e ,  które iak wi ado mo ,  
r ów ni e  iak pestki  ze  ś l iwek ,  z po w o d u  zn ay -  

’d u ią ce go  s ię  w n ich kwasu w o d os in ia nu  są 
s z k o d l i w e ,  a nawe t  gdy  ich kto wie le  zpoźy-  
ie,  są zabi iaiącerni .  P o  god z i n ie  u c z u ła ,  że 
i ey n i e d o b r z e ,  i po i ą tu  g o d z i n a c h  umarła 
p r z y  s i l ny ch  k o n w u ls j a c h ,

(Dodatek.-)
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Kr. 43. t. r .)

D i e  Griechen  a is  S t a m m -  u n d  S p ra ch ver-  
W andte  der  S la w e n ,  h is tn r isch  u n d  p h i lo lo g i s c h  
d a rg e s te l l t  von  G r e g o r  D a n k o v s z k y , P r o f .  der  
griech .  S p ra ch e  u n d  B ib l io th e k a r  an der  hon ig l.  
A k a d e m ie  z u  P r e s b u r g .  G e d ru ck t  m i t  B e ln a i -  
schen Schr if ten .  1 8 2 8 - g r • 8 ?- ( G r e c y  c o  d o  
p o c h o d u  i i ę z y k a  p o k r e w n i  S ł o w i a n ,  h i s t o r y ­
c z n i e  i f i l o l o g i c z n i e  w y s t a w i e n i  p r z e z  G r z e ­
g o r z a  D a n k o w 6 k i t g o ,  P r o f ,  i ę z y k a  g r e c k i e g o  
i  B i b l i o t e k a r z a  p r z y  A k a d e m i i  P r e s z b u r s k i e y ,  
D r u k i e m  B e l n a i e g o ,  r .  1 8 2 8  > w  8 c e .

J e s t t o  r ó w n i e  n o w e m ,  i a k  z a d z i w i a i ą c e m  
o d k r y c i e m ,  ź e  S ł o w i a n i e ,  c o  d o  p o c h o d u  i 
i ę z y k a ,  s ą  p o k r e w n y m i  G r e k ó w .  * )  N i n i e y *  
e z a  o  t e m  r o s p r a w a  a u t o r a ,  z n a n e g o  i u ż  z a ­
s z c z y t n i e  za  b a d a c z a  i ę z y k ó w  i h i s t o r y  i z  u -  
p r z e d n i o  w y d a n y c h  p i s m  u c z o n y c h ,  l u b o  
w i e l u  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  w y d a w a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  z b y t  m o ż e  ś m i a ł ą  i n i e o p a r t ą  n a  p o s a ­

* )  A  ws za k że  i uź  O r z e c h o w s k i  r ó d  nasz  i i ę z y k  
o d  M a c e d o ń c z y k ó w  w y w o d z i ł ;  a L i b a n u s  
Ś lązak z L i g n i c y ,  k t ó r y  p i e r w sz y  i j z y k a  g r e ­
c k i e g o  w  K r a k o w i e  n a u c z a ł ,  w m o w i e  swo-  
i ć y  d o  u c z n i ó w  A k a d e m i i ,  i ę z y k  nasz za ści­
śle z g r e c k i m  s p o k r e w n i o n y  uz na ł .  I  w n a ­
sz y c h  t eż  czasach n i e i e d e n  g r u n t o w n y  z na ­
w c a  o b y d w ó c h  t y c h  i ę z y k ó w  z t e m  s a m ć m  
śmi ał o o d e z w a ł  się z d a n i e m .  A n i  o  t ć m  wą ­
t p i m y  b y n a y m n i ć y ,  iź k a żd y  P o l a k  w m i a r ę  
s w o i ć y  zn ai omo śc i  g r e c z y z n y  o  p r aw d z i w o ś c i  
t e g o  p r z e k o n a n y m  b > ć  m u s i .  A  tak o d k r y ­
cie to,  a n i  n o w e m  ani  zad z i wi a i ąc ćm n a z wa ć  
n i e m o ż n a ,  ( P ^ y p .  R e d .  G .  P o z n , )

d a c h  g r u n t o w y c h ,  Jes t  i e d n a k a ż  d o  o c z y w i ­
s t o ś c i  u d o w o d n i o n ą .  N a y w i ę k s z e  b e z  w ą t ­
p i e n i a  w z b u d z i  u c z e s t n i c t w o  w k a ż d y m  z n a w -  
c u  d y a l e k t ó w  g r e c k i c h  i s ł o w i a ń s k i c h . -  T y l k o  
p r z y  o b s z e r n e y  w i a d o m o ś c i  d z i e i ó w ,  p r z y  
g r u n t o w n e m  o b e z n a n i u  s i ę  z  d u c h e m  i z  f o r ­
m a m i ,  t ak  g r e c k i c h ,  i a k  i w s z y s t k i c h  s ł o w i a ń ­
s k i c h  d y a l e k t ó w , p o t r a f i ł  a u t o r  d o w ó d  s w ó y  
o p r z e ć ,  r ó w n i e  n a  h i s t o r y c z n e y , i ak  i n a  
c z y s t o - f i l o l o g i c z n e y  p o s a d z i e .  p 0  h i s t o r y ­
c z n y m  w s t ę p i e ,  g d z i e  w y ł o ż o n e  z o s t a ł o  p o ­
k r e w i e ń s t w o ,  z a c h o d z ą c e  w p o c h o d z i e  G r e ­
k ó w  z e  S ł o w i a n a m i ,  n a s t ę p u j ą  wr sc r y g r e c k o -  
s l o  w i a ń s k i e g o  s ł o w n i k a  i s ł o w i a ń s k o - g r e c k i e y  
g r a m m a t y k i ,  k t ó r e  a u t o r  w y d a ć  z a m y ś l a ,  a  
w  k t ó r e y i o  o s t a t n i e y  o k a z a n e  b ę d z i e  p o d o ­
b i e ń s t w o  i ę z y k ó w  g r e c k i e g o  z e  s ł o w i a ń s k i m  
w e  w s z y s t k i c h  i c h  d y a l e k t a c h ,  t ak  c o d o  p o ­
stacią w y r a z ó w , i a k  i c o  d o  w e w n ę t r z n e g o  d u ­
c h a  i c h  b u d o w y .  N a  k o ń c u  p r z y  t a c z a^  a u t o r  
m o d l i t w ę  P a ń s k ą  t a k ż e  w e  w s z y s t k i c h  s ł o ­
w i a ń s k i c h  d y a l e k t a c h ,  o b o k  n i e t y l k o  r ó w n i e  
z n a c z ą c e g o ,  a l e  p r a w i e  r ó w n i e  b r z m i ą c e g o  
p r z e k ł a d u  g r e c k i e g o ,  p r z e z  c o  o s o b l i w i e  u w a ­
g ę  t e o l o g ó w  z w r ó c i ć  p o w i n i e n .

K o ń ć z ą c  n i n i e j s z y c h  s ł ó w  k i l k a ,  w i n n i ś ­
m y  t o  l e s z c z e  u c z y n i ć  p o s t r z e ż e n i e ,  ź e  s z a ­
n o w n y  a u t o r  w  p i ś m i e  s w o l e m  i n t e r e s u i ą c  
w i e l c e ,  t a k  u c z o n e g o  S ł o w i a n i n a ,  i ak  i  H e -  
l e n i s t ę ,  w u p o r z ą d k o w a n i u  i w y k ł a d z i e  r o s -  
p r a w y  m i a ł  o r a z  w z g l ą d  n a  n i e z o a w c ó w  c z y  
t o  s ł o w i a ń s k i e y  c z y  g r e c k i e y  m o w y ,  p r z e t o  
d z i e ł k o  i e g o  m a  n i e t y l k o  n a y w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  
d l a  u c z o n e g o ,  a l e  p r z y t e r n  i e s t  z r o z u m i a ł e m  
d l a  k a ż d e g o  o ś w i e c o n e g o ,  c h o ć b y  a n i  p o  
s ł o w i a ń s k u ,  a n i  p o  g r e c k u  n i e  u m i a ł .

S . J.



O B W I E S Z C Z E N I E .
JPan N e  p o i n u c e n  M i l e w s k i  kupiec tu- 

teyszy z J Panną M a r y a n n ą I g n a s z e w ś k ą  
kontraktem przedślubnym przed wniyściem  
W małżeństwo na dniu 13. m, b. zawartym,  
wspólność maiątku i dorobku pomiędzy sobą  
wyłączyli .

P o z n a ń ,  d. 16. Października 18-8*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Exekutor Sądu Ziemiańskiego  Busse wczo-  

ray na tuteyszym starym rynku pieczęć U r z ę ­
dową zgubi ł ,  przestrzega s ię  przeto Publ i ­
czność  od wszelkiego nadużycia.

P o z n a ń ,  dn i a  1 2 . L i s t o p a d a  1828*
Królewsko-Pruski  Sąd Ziemiański .

Z A PO Z Ę W  E D Y K T A L N Y .
W  roku 1770. w Osiecznie zrodzony  J a n  

A u g u s t  H o f f m a n n ,  który iak słychać,  do  
woysk  Polskich się udawszy ,  przy dobyciu  
Pragi w roku 1794. podobno  z g i n ą ł , wraz z 
swemi  sukcessorarni i spadkobiercami niniey-  
szym się zapozywa,  ażeby się przed lub w ter­
min ie na d z i e ń  ?8-  M a r c a  1 8 2 9 . ,  
przed deputowanym Ur. Sachse,  Referenda-  
ryuszem Sądu Ziemiańskiego wyznaczonym  
osobiście stawili,  lub też o życiu i pobyc ie  
podpisanemu Sądowi piśmiennie donieśli ,  gdyż  
w razie przeciwnym po upłynieniu terminu te­
g o ,  tenże Jan August  Hoffmann za nieżyiące-  
go  poczytanym , niewiadomi iakowi sukcesso-  
rowie iego prekludowani zostaną i pozostały  
iego maiątek naybliższym zna iomym sukcesso-  
rom iego wydanym będzie.

Wschowa dnia 31. Marca 1828.
K r ó l e w s k o  Pru sk i  Sąd  Z ie m i a ń s k i .

A U  K C Y A.
W e  ś r o d ę  d n i a  26 .  m. b. zrana o g o ­

dz in ie  9tey przedawane będą przez aukcyą  
publiczną w tuteyszey ,  na ulicy Wron ieck iey  
p o ł o ż o n e y ,  zbroiowni artyl l eryi: stare sprzę­

ty i porządki końskie,  iakoteż kilka cetnarów  
starego że laźa,  na co się chęć  kupna maią-  
eych zaprasza.

P o z n a ń ,  dnia 12. Li stopada 1828- 
K r ó l e w s k i  Z a k ł a d  A r t y l l e r y i .

J a e g e r ,  K r a u s e ,
Kapitan i int. dowódzca  Porucznik,

oddz ia łowy.

Na nowych  placach do przedawania drzewa  
przeznaczonych nad Wartą przy Strzelnicy  
iest wszelkiego gatunku bardzo dobre drzewo  
na opał  do sprzedania w niskich cenach. Dla  
lepszego przeyrzenia każdego gatunku będą 
poustawiane tablice,  na których znaydować  
się będą stałe ceny , które iednakże podług ga­
tunku i okoliczności  podwyższane lub zniżane  
być mogą.  W o z ó w  do zwożenia  drzewa w ka­
żdym czasie na tych placach dostać będzie m o ­
żna.

N o w e  skrzydło,  ce lu iącego  t onu ,  nabyć  
można  pod Nr .  52. w starym rynku na 2gim 
piętrze.
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